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inokuląt lt- i]ości 1i4 ogólnej treści pokarmowej, obcc-
ll,tlJ w z\Vaczu.

G o t z e poieca przy eLcetolremii kilkanaście iitrółv
treści cd ziJrovłyclt króiv; Kafka stosował przy
pl,ze:ładrlrłrilniach zwacza dwa viadra treści źwacza
rczcierrr:zonej wocią, plzecedzonej przez worek, i wy_
ciśniętej.

Ostąitlio pojawiły się zagranicą preparaty. zaszcżepv,
żwaczovrego, sporządzone z kultury żwacza, suszonej
v,, sPocjctl)Ych w:-Lrunkach. Zatvierają one w 1 g sub-
stalrcji t,o najnrniej 1 biiicn drlbnoustrojów hodowla-
r-rych, których żywotność,rrIlzymuje się przez okres
1 lo]<tt. FI e parat ten l]le z.rwiera pierwotniakórv,
a poza tym przed dopuszczeniem go do sprzedaży pocl-
daje się go plóbie biclogiczrrej w celu wykluczerlia
obecności drobnoustrojólv chorobotwórczych i toksyn.

I)IepćiTat z srrchej klr]t|]I:i 7.wacza. stosowano w tere-
nie z pomyślnyin wyntkirm plzy p*elvlekłych biegun-
lłach, atonii ż-wacza, vrzdęciach ostrych i przewie-
kłych, przy przeładołvaniach żwacza a ponadto w sta-
nacll prl-troroboviyclr z rrir;cioczyrrnością żwacza, jak
np. po i>orodach, porażerriałłl poporodowyclr, kwaslcy,
Zap.rleniLl \n,yrnion i w rł,ie]tL innych stanach

Zapobieganie i lcczent: zaburzeń sianów czynno-
ścicvl,vch zwacza plz]r p,J]lIocy opisanej nletody biolo-
qrczrrcj iest z teoretvczE,].]o punktu zapatrywallia
goCnyll uTvagi zagadnierrrenl. Panujący ciziś kierunek
leczenia metodami biologicznymi wykazał, jak olbrzy-
rlie ltolzyści mcżną na i./Lrr polu osiągnąć, dlatego
wyclajc slę, że slusznynr ]lr.łoby wypróbować w tele-
nie tę tretodę,
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Mimo, że do szeregu śrocików chemoterateutycznych
stosowanych rv lecznictwie, doszły w ostatnich latach
antybiotyki, pleparaty su]famidowe są nadal często
stosowane. O tym, że zagadnienie sulfamidółv w ]ecz-
nictwie nie straciło na ważności, świadczą stale uka-
zujące się prace naukowe i doniesienra kliniczne na
ten temat. Spośród wielu sulfamidów, a zwłaszcza
spośród sulfamidów dostępnyclr lekarzovri weteryna-
ryjnemu u Das w kraju i objętych urzędowym spisem
leków, zwraca na siebie uwagę - sulfametazyna.

Sulfamatazyna - Sulfamethazinum (Syn: 2-sulfani-
Iamido-4, 6-dwumetylopirymidyna, Sulfadwumetylodia-
zyna, Sulfarnethazin, Diazil, Diazino], Su]famezathin,
Sulfadimezinurrr), Jest to biały, lub lekko żółtawy
proszek bez zapachlr, o srnaku ]ekko gorzkim. Ptze-
chowywać go należy w naczyniach szczelnie zamknię-
tych i chronić przed światłem. Sulfametazyna roz-
puszcza się słabo w wodzie (przy temp, 29" C 150 mg/
i00 ml) i alkoholu, Jej sól sodowa - Sulfamethazi-
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num natrium Tozpnszcza się bardzo łotwo w zimnej
rł.odzie (przy temp. 15"c 1 w Z 3) i jest stosowana
zwykle -w lecznictwie w pcstaci Ioztworów.
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W pracach latloratoryjnych plzepTowadzanych in
vitro i in vivo nad skutecznością działania, podkreśla
się na ogół zgodnie dużą aktywnośc sulfametazyny
w stosunku do zarazków chorobotłvórczych. Maclay
i Slavin (194?), którzy badali siłę działania sulfa-
midów in vivo i' in vitlo na zarazki chorobotwórcze

PorómaDl. aftFEoóq1 3ulraEldói tn vttro
/ra. H.J.Plores!aoo t r.E, 8abl jr.19li,/

który przeprowadził wnikliwe badania odnośnie siły
i swoistości działania sulfamidów, nie różnią się
w głównych zarysach od poł,yższych danvch. Donie-
sienia kliniczne omawiające sktrtecznośc sulfameta-
zyny w lecznictwie weterynaryjnym, są jeszcze bar-
dziej zachęcające. Thorp i Straley (1946) a także
Roberts i Kiesel (1948) podali o skutecznym sto-
so]Maniu sulfametazyny plzy leczenirr zapaleń płuc
i posocznicy krwotocznej u bydła. Autorzy ci (także
Rogers i inni) leczyli tym środkiem z powodzenienr
też chorobę transportową u koni, Doniesienie o sku-
teczności sulfametazyny w leczeniu zapaleń p}rrc
u cieląt i krów, potwierdzone zostało całynr szeregiem
późniejszych publikacji klinicznych (Case, Jones,
Christian i inni). Harms i Langer (1947) oraz
wspomniany Thorp donieśii, że sulfametazyna jest
skutecznym środkiem przy leczeniu zapalenia płuc
u świń, wywołanego przez Haemopłjlus sujs. W cyto-
wanym przypadku ]eczono ponad 100 sztuk podając
preparat pel os w i]ości: w pierwszyrn dniu leczenia
0,14 g/kg, w drugim i trzecim dniu 0,? glkg, Innej
grupie wlewano dootlzewncwo 250/o roztwór soli so-
dowej sulfametazyny w takich samych dawkach. trVy-
niki ]eczenia obu grup zwierząt były pomyślne, pod-
czas gdy wśród zwierząt kontrolnych, nie leczonych,
padło w pierwszym tygodniu choroby 22olo świń.
Fox i Bul,khart (1947) otrzymali bardzo zachęca_
jące wyniki przy leczeniu posocznicy krwotocznej
u świń wywołanej przez Pasteurella multocida, stosu-
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jąc, podskórnie 250lo roztwór sulfametazyny, Również
podskórnie stosował suifametazynę u świń Chap-
man (1947), który z powodzeniem leczył w ten spo-
sób kulawkę osesków, Larsen (1948) stosował sul-
fametazynę przy pasteTellozie u świń wprowadzając
roztwór leku dootrzewno,wo w i]ości oko}o 0,14 g/kg
ż. w. Jeden zabieg zwykle wystarczałi w plzypadkach
bardziej ciężkich leczenie powtarzano po 24 godzi-
nach. Spośród 1B0 sztuk chorych wyleczono 950/o. Ten
sam autor Leczył sulfametazyną dyzenterię świń.
119 ślviń w różnym wieku (w tej liczbie również pro-
sięta-oseski) chorowało z objar,r,ami biegunki, pod-
niesionej temperatrrry ciała 40.5-4L.2' C. W płyn-
rrym kale znajdowano krew i śl::tz, Zwierzętom poda-
wano su]fametazynę zmieszaną z karmą w ilości 0,50/o
przez 4 dni albo też wstrzykiwano lek w roztworze
dootrzewnowo (0,14 g/kg). Wyleczono 99olo zwierząt.
C a s e (194B) leczył u bydła panaritium wlewając
jednorazowo dożylnie 250lo rozŁwór soli sodowej sul-
fametazyny w dawce około 0,14 glkg ż. w. Z 40 le-
czonych sztuk bydła 36 wyzdrowiało po 72 godzinach,
w dwóch bardziej ciężkich przypadkach wyleczenie
nastąpiło nieco później, a * dwóch pozostałych przy-
padkach, gdzie raczej istniały wskazania do ampu-
tacji, leczenie nie dało wyników. Miejscowego Iecze-
nia nie stosowano. O równie dobrych wynikach uzy-
skanych 'po jednorazowym stosowaniu dożylnie sulfa-
netazyny przy gnilcu racic u bydła (27 przypadków)
podaje Lindley. Z entuziazmem wyrażają się o Ie-
czeniu sulfametazyną dyfterii cieląt Hayes
Uright (1949), którzy poCawali lek pel os taz dzien-
nie w ilości 0,1-0,2 glkg ż. w, Autorzy leczyli w ten
sposób 2.785 zwierząt, otrzymując pełny powrót do
zdrowia u 990/o leczonych cieląt. Wspomniany jń
C a s e leczył u krów sulfametazynę zapalenia macicy
powstałe po zatrzymaniu łożyska (1 1 przypadków).
Leczonemu zwierzęciu wlewano dożylnie 25nlo roztwór
soli sodowej sulfametazyny stosując dawkę około
0,1,4 glkg ż, w. We wszystkich przypadkach zwykle
już po 24 godz. zauważono u krów poplawę apetytu,
znikał czekoladowo - czelwony, cuchnący, ropny wy-
pływ. Po tygodnirr str,łierdzono klinicznie wyIeczenie.
Przy leczeniu zapaleń wymienia, wywołanych przez
drobnoustroje wrdżiiwe na sulfamidy bardzo skutecz-
ną metodą okazały się wlewy dowymieniowe peni-
cyliny z sulfarnetazyną (Johnson i Roberts
(1947), Thorp, Slanetz i AlIen (1947), Chri-
stian (1948) i inrri). W tym celu stosowano najczę-
ściej 50.000-100.000 j. penicyliny rozpuszczone j
w 50 ml 250lo roztworu soli sodowej sulfametazyny.
Niektórzy autorzy polecają stosowanie zawiesin ole-
istych mieszaniny obu ]eków. W przypadkach masti-
tis acuta przebiegających z objawami podniesionej
tempelatuly, prócz infuzji dowymieniowych penicyliny
z su]famatazyną Christian wprowadzał 25olo roz-
twór sulfametazyny dożyinie. Jak wyniką z plac
eksperymentalnych nad leczeniem różnymi sulfamida-

Mimo, że ogólnie uważa się sulfamidy za leki ra-
czej mało skuteczne przy leczeniu kokcydiozy u zwie-
rząt, sulfametazyna budzi pod tym względem sporo
zainteresowania. Jak wykazują badania i prace kli-
niczne (Swales, G i wsp., Stewardi inni) su]famid ten wyraźne własności
kokcydiostatyczne i nr stosowany zapobie-
_gawczo, a z pewnym skutkiem i leczniczo nawet przy
kokcydiozie u drobiu i psów. Należy przy tym zwró_

cić uwagę na stosunkowo małą toksyczność sulfame-
tazyny, co również podkreśIają w swych podręczni-
kach Mozgow (1952) i Agranowicz (1949),
Przytoczone powyżej dane wskazują na dużą wartość
leczniczą tego sulfamidu. O wartości środka chemo-
terapeutycznego decydują też między innymi jego wła-
ściwości farmakologiczne. Chodzi tu zwłaszcza o szyb-
kość wchłaniania się leku do krwi, a przez nią do
wszystkich tkanek organizmu oraz o szybkość wyda-
Iania go z ustroju, innymi słowy o czas utrzymania
we krwi poziomu stężenia leczniczego. Ogólnie uważa
się, że stężenie lecznicze sulfamidów we krwi nie
może być niższe niż 5 mg 0/o. Wirth określa
]M Swym ,,Leksykonie" (1949) dolną granicę poziomu
stężenia leczniczego sulfamidów we krwi jako
2 mg olo, Trzeba zastrzec się, że schematyczne uogól-
nienie zagadnienia nie jest jednak słuszne, a nieraz
może być nawet w praktyce szkodliwe. Nie można
bowienr na tyle mechanicznie upraszczać zagadnienia
działania leków i pomiędzy poszczególnymi związkami
olbrzymiej glupy preparatów sulfamidowych stawiać
znak ró,wności. W praktyce nie należy zapominać że
poszczególne sulfamidy różnią się znacznie pod wzglę-
dem właścirł,ości bakteriostatycznych, różnie wpły-
wają na organizm u poszczegóInych zwierząt i z kolei
one same ulegają różnym zmianom pod wpływem
organizmu (wchłanianie i -wydalanie, acetylacja, -wią-

zanie się z białkiem, działanie toksyczne itd.)
Jak z tego wynika, do zagadnienia skuteczności Ie-

ku chemoterapeutycznego podchodzić należy wszech-
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Badania własne
Ze względu na brak w polskiej literaturze badań

odnośnie racjonalnego dawkowania sulfametazyny
w .opalciu o stężenie tego leku we kr\^ri po wprowa-
dzeniu go różnymi drogami u różnych gatunków zwie-
rząt, wydawało mi się celowe przeprowadzić tego
rodzaju badania. Prócz tego, w założeniu niniejszej
pracy chodziło o zwrócenie większej uwagi lekarzy
wet. praktyków na szersze niż dotychczas stosowanie
sulfametazyny w lecznictwie zwierząt,

Do pracy'; użyto 10 koni, B krów, 4 cieląt, 6 owiec,
4 świnie, 3 psy i B kur. W pierwszej części doświad-
czenia sulfametazynę poda,wano w dawkach jednora-
zowych in substantia pel os (koniom sondą np. z wo-
dą, albo w kęsach pigularzem, przeżuwaczom z flaszki,
psom , świniomikuromw a]bo
w po roztworu soli sodowej żylnie
lub p W drugiej części dośw zasto-
sowano tzw. dawkowanie ciągłe u koni, krów i świń,Klew 2, 4, 6, B, 12, 24 godz. po po
Ieku i obecność sullamidów *g *Bratko antarowicza olaz wg metódy
tona i

Jak wynika z naszych badań poziom stężenia sulfa-

ł) Precs w ofy8lDele u}aże §le w Anualeg UMCS §ekglą DD.
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metazyny we kr,łłi u różnych gaiunków zwierząt róż-
nie się zachov,,uje nrinlo podawania jednako*yĆh da-
wek. Ró-,łrnież z\aazne róźnice występują w zależności
od dlogi w-prowadzenia ieku (dożylnie, doustnie). Na

02ę6g@lr^tĘlgtazo
qadz.lru1

os.,_ a na wykresie 2 . 0,05 g/kg soli
sulfameta.zyny (w 200 ze) dóżylnie.
stawie nieopublikow szcze badań
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stwierdzić, że sulfameiazyna w porównaniu z sulfatia-
zo,Iem, sulfanilamidem i sulfapirydvną utrzymuje się
we krwi prawie u wszystkich złvierząt domowych na
najwyższym i najdłużej trwającym poziomie, Zwró-
cić uwagę należy, że wprowadzony dożylnie lek wy-
dala się z olganiznu bardzo szybko (porównac wykr.
l i 2) i dlatego ten sposób podawania powinien być
raczej używany w przypadkach, gdzie chodzi o szyb-
kie uzyskanie wysokiego stężenia leku we krwi. Stę-
żenie to polł,inno być podtlzymane następnie podawa-
niem leku doustnie.

Prócz dawek jednorazowych stosowano u koni,
krów i świlr tz.v. dawkowanie ciągłe, podając L raz
clziennie zwierzętom sulfametazynę per os co 24 go-
dziny w ilości: w pierwszym dniu 0,15 g/kg, w dru-
gim i trzecinr 0,1 gikg, w czwartym 0,05 gikg ż, w.
Przeciętny poziom leku wahał sie u konia od 7,4
mg 0/o do 16,6 mg o/o, u krowy od 8,2 mg 0/o, do 15,5
mg 0/o i u świni od 6,6 mg 0lo do 1V,2 mg o/tl, przy
czym najmniejsze wahania stwierdzono u krów.

Ponieważ w praktyce najłatwiej jest podawać ku-
rom lek zmieszany z'karmą, dlatego zastosowaliśmy
ten sposób dawkowania, używając ciasta z mąki i kar-
tofli z domieszką 0,50/o i 0,20,1o sulfametazyny, które
kury zjadały ad libitum przez trzy dni. Przeciętne
stężenie we krwi łvahało się przy dadatku do karmy
0,20lo leku od 3,9 mg o/o do 5,B rng 0/o, a plzy dodatku
0,50/o leku do karmy - od 8,7 mg 0/o do 13 ing 0/o.

Stężenie otrzyrnane w pierwszym przypadku jest wy-
starczające dla celów profilaktycznych, a w drugim
wypadku dla celów leczniczych.

Opisany przez nas sposób dawkowania suifameta-
zytty może służyć jako schemat do racjonalnego wy-
korzystania tego leku w praktyce. Należy wyrazić
życzenie, aby cenny ten środek dostał się do rąk le-
karzy w wystarczającej ilości, i co jest bardzo ważne,
aby był on produkowany dla ce]ów vreterynaryjnych
po odpowiednio dostępnej cenie.

piśmiennictwo
1. Ag ranowicz B, J. - Sulfanilamidnaja tiera-

pija. 1949. 2. Bratton A. C i Marshall E, K. -J. Biolog. Chemistry, 1,28, 537, 1939. 3. Bratkowski
B. A. i Kantorowicz A. C, - Klin. Medicina,
Nr 1, 1939.4, Christian A. B.-J. A. V. M. A. 111,
l25, 1947 i Vet. Med. 43, si}, 1948. 5. Egyed M. i Mi-
klovich M. - Acta Vet. Acad. Sc. I{ungaricae,
l,86i225,1952.6. Florestanol H, J. i Bahler
M. E. - J. A, V. M. A. 121, 474, 1952,7. Francis
J. - J. Comp, Path. 53, 245, 1949 i Vet. Rec. 59, 131,
194l, Brit. J. Pharmacol, 7, I89, L952, 8. Gołosow
I. M. - Wietierynarija Nr 7, 1953, 9. Hawking F.
i Law-rence J. S. - The Sulphonamides, 1950,
10. Juszkiewicz T. (w druku), 11. Kassirskij
I. A. - Oczerki racjonalnoj chimiotierapii, 1951.
72. Lebduska J. - Veterinarstvi, Nr 18, 1952,
13. Mozgow I. - Farmakołogija, 1952,1Ą, Slavin
G. i Maclay M. H. - J. Comp, Path, 57, 209 i 218,
1947. 15. Scheidy S. F. - CorneII Vet. 38, 40, 1,948.
16. Staśkiewicz G. - Med. Wet, str, 222, 1,952
17. Wirth D. - Lexikon.der praktischen Therapie
und Prophylaxe, 1949. 1,B. Żytkowiak A. - Far-
macja Polska, str, 27B, 1946.

TADEUSZ KRZYMOWSKI

NOWY SPOSÓB POBIERANIA SZPIKU
I(0STNEGO oD ZWIERąT

z zakładru Flzjologit zw7etżąt W-łu Wet. SGGW w warszawle
Kl,erownlk: prof. Ctr BoLE§ŁA1ĄI GUrowsKI

Badania szpiku kostnego zwierząt zapoczątkował
AIeksandrow, który w 1930 r. w Klinice Arin-
kina w Leningradzie przeprowadził pierwsze badania

wykresie 1 przedstawione zostało zaclrowanie się po-
ziomu stężenia sulfametazyny we krwi rr zwieiząt
d^omowych po pojeclyńczej dawce 0,1 g/kg ż, w. per
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